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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

POŚ 2(21)2003  

Od Redaktora 

 

 Nowa ustawa o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz zmiany w 

ustawie Prawo budowlane, które weszły w życie 11 lipca br. miały usprawnić proces 

przygotowania inwestycji, szczególnie tych, które są zaliczane do inwestycji celu 

publicznego. W tym samym czasie została uchwalona ustawa o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg krajowych, odnosząca się do konkretnej 

grupy inwestycji realizujących istotny cel publiczny.  

 W tej sytuacji może rodzić się pytanie: Czy ustawa dotycząca dróg nie została 

zaproponowana w związku z nienajlepszymi rozwiązaniami prawnymi z zakresu 
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przygotowania inwestycji liniowych, przyjętymi w ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym? Niestety tak jest w istocie, a rodzące się w ślad za pierwszym następne 

pytanie: Co zatem trzeba zrobić, żeby proces przygotowania inwestycji publicznych uczynić 

bardziej przejrzystym i logicznym, nie znajduje już tak prostych odpowiedzi. Gdyby kierować 

się wyłącznie interesem inwestorów odpowiedź byłaby łatwiejsza. Zdecydowanie trudniej jest 

odpowiedzieć na to pytanie mając na względzie interes społeczny, zawarty np. w zasadach 

rozwoju zrównoważonego. Okazuje się bowiem, że obie ustawy, chociaż w niejednakowym 

stopniu, ograniczają wymagania z zakresu ochrony przyrody, zasobów wodnych, krajobrazu 

oraz innych aspektów środowiskowych. Dezintegrują m.in. system ocen oddziaływania na 

środowisko, dzieląc inwestycje na „równe” i „równiejsze” względem prawa środowiskowego. 

Dzieje się to w sytuacji kiedy naczelną powinnością władzy publicznej jest przygotowanie 

propozycji przedsięwzięć z zakresu infrastruktury technicznej, komunikacyjnej i ochrony 

środowiska, mogących zaabsorbować unijne środki. Jak to jednak zrobić, kiedy rozwiązania 

obu ustaw oddalają nas od tego celu? 

Andrzej Tyszecki 


